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Podróże Kdwarda VII. 


(Telegr. „Nowej Reformy“) 


Po zjeździe w Ischlu. 

Berlin. „Nord. Alig. Ztg* pisze: Ciepły ton 
wymienionych w Ischlu toastów wszędzie, gdzie 
pokojowy rozwój naszej. części świata jest upra 
gniony, znajdzie serdeczne echo. Z prawdziwem 
zadowoleniem śledzono w Niemczech zjazd w 
Tschlu, który nastąpił bezpośrednio po zjeździe 
dokonanym przy tak pomyślnej okoliczności ce- 
sarza Wiihełma z królem Edwardem. Tak tu- 
taj jak i tam rozmowy, jakie się toczyły wy- 
kazały, że wzajemne stosunki nie są 
obciążone politycznemi dyferencya- 
mi, specyalnie zaś co się tyczy stanowiska mo- 
carstw wobec ostatnich zajść w państwie 
ottomańskiem, panuje zgodne przekonanie, 
że jest rzeczą wskazaną wstrzymać się od wmie- 
szania w sprawy wschodnie i z sympatyą śle- 
dzić usiłowania Turków, zmierzaj że do uregu- 
lowania stosunków wedłng własnych potrzeb. 

Paryż. Dziennik „Tournal* jest zdania, że 
jedynym przedmiotem konferencyi 
króla Edwarda z cesarzem Franciszkiem Józe- 
fem w I[schlu było położenie w Turcyi 
„Aurore“ stwierdza, że położenie w Maroku 
i obecne uspokojenie się na Bałkanie usprawie- 
dliwiają pokojowe zapewnienia, które wymie- 
niono podczas entrevue w Ischlu. 


Po zjeździe w Kronbergu. 


Petersburg. Organ kadetów „Riecz* omawia- 
jąc zjazd w Kronbergu zaznacza, że nie mial 
on większego znaczenia, co zresztą widać już 
z tego, że prasa angielska a także i niemiecka 
przyjęła zjazd ten dosyć obojętnie. Obecna ry- 
walizacya angielsko-niemiecka jest 
potężnym czynnikiem w polityce międzynarodo- 
wej. Od czasu wojny południowo-afrykańskiej, 
gdy Niemcy usiłowały stworzyć kóalicyę pize- 
ciw Anglii, wytworzyła się nowa konstelacya 
polityczna, która znalazła swój wyraz w poro- 
zumieniuangielsko-francusko-rosyj- 
skiem. Naprężonych stosunków między Niem- 
cami a Anglią nie naprawi zjazd osobisty mo- 
narchów. 

„Petersb. Gaz.* pisze, że zjazd ten o tyle 
należy uważać za ważny, iż pokój świato- 
wy zależy obecnie tylko od stosua- 
ku Anglii do Niemiec. 

Paryż. Omawiając zjazd w Kronbergu, dzien- 
nik „Siecle* oznacza jako nadzwyczajnie pożą- 
daną rzecz ugodę między Anglią a Niemcami, 
do którejby się przyłąc yły i Austro-Węgry. 
„Radical“ wyraża nadzieję, że królowi Edwar- 
dowi udało się przekonać cesarza Wiłhelma, iż 
Niemcom nie grozi żadne otoczenie. Jeżeli tak 
jest. to w takim razie król-Kdward wiele uczy- 
nił, by umocnić pokój światowy. 

Kołonia. Berliński telegram „Koeln. Ztg.* 
podnosi, że zjazd w Kronbergu na każdy spo- 
sób wypadł zadawalniająco, a rezultatem jego 
jest przedewszystkiem zapowiedź oficyal- 
nych odwiedzin króla Edwarda, cho: 
ciaż terminu tych odwiedzin nie naznaczono. 
Komentarze prasy międzynarodowej wogóle 
brzmią pokojowo i przyjaźnie, a więc także 
i w tym kierunku zjazd wypadł korzystnie. 


Edward VII w Marlenbadzie. 


Marienbad. Król Edward VII przybył tu 
o 6 wieczorem i udał się do hotelu Weimar. 
Publiczność aklamowała króla żywo po drodze. 


Edward VII w Berlinie. 

Londyn. „Daily Chronicle“ podaje, że ofi- 
cyalna wizyta króla Edwarda VII i królowej 
w Berlinie nastąpi z pewnością za trzy lub 
cztery tygodnie. 

„Daily News* wyraża przekonanie, że wi- 
zyta króla angielskiego u cesarza Wilhelma w 
Berlinie przyjęta będzie przez Anglię 2 żywem 
zadowoleniem. 


Agitacya wielkoserbska. 


( Telegr. Y N. Reformy“), 


Zagrzeb. W kwestyi agitacyi wielkoserbskiej 
przedsięwzięto onegdaj trzy nowe areszt o- 
wania, a mianowicie na polecenie prokuratora 
aresztowano kupców Feglica i Livkowi- 
ca, oraz słuchacza praw Tjivkowica, właśnie 
w chwili, gdy chcieli przekroczyć granicę bo- 
śniacką. Er 

Zagrzeb. Sądownie miano stwierdzić, że bra- 
cia Pribicevice brali udział w obradach 
bełgradzkiego komitetu rewolucyjnego, przez 
co dopuścili się zdrady stanu. 

Zagrzeb. Wszyscy adwokaci chorwaccy za- 
mierzają masowo zgłosić się do obrony osób 
oskarżonych o agitacyę wielkoserbską. 


KMewclacye 0 Nasticzn. 
Zagrzeb. Organ partyi samoistnej serbskiej 
„Srbobran“ przynosi sensacyjne rewela- 
cya o osobie Nasticza, które zaintereso- 
wały w wysokim stopnia koła polityczne. — 
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Dziennik twierdzi. że Nasticz w swoim czasie 
wszedł w kolizyę z ustawą karną, a mianowi- 
cie, że prowadzono przeciw niemu dochodze- 
nia o homoseksualizm. Jeden z przyja- 


ciół Nasticza zarzucił mu niedawno, że dopu-| 


ścił się kradzieży płaszcza. Na to Nasticz za- 
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z dnia 14 sierpnia. 


Amnestya jubileuszowa. 
Wiedeń. „Zeit“ donosi, że zapowiedziana a- 


| wołał do niego: Jeżeli jeszcze raz uczynisz mi | mnestya, jako akt łaski monarszej z okazyi ju- 


podobny zarzut, wtedy wmięszam cię w sprawę 
bombową. Nasticz sam — jak dońosi dzien- 
nik — miał zamiar rzucić bombę na pa- 
trol wojskowy po przeprowadzeniu osta- 
tnich wyborów w Zagrzebiu, a także zamierzał 
rzucić bombę w klubie serbskim w Sa- 
rajewie. 

„Srbobran“ twierdzi dalej, że bomby, które 
znaleziono w Czarnogórze, zostały sporządzone 
w Sarajewie pod nadzorem Nasti- 
cza. 


Stanowisko Nasticza. 


Zagrzeb. O nurzędowem zaprzeczenia serb- 
skiem, dotyczącem twierdzeń Nasticza, wyraził 
się Nastiez w następujący sposób: Spodzie- 
wam się, że Śledztwo, wdrożone w Zagrzebia 
w sprawie Pribicevica, wykaże nieprawdziwość 
twierdzeń serbskiego oficyalnego komunikatu. 
Obstaję przy mojem twierdzeniu, że rząd 
serbski i król Piotr stoją w związ- 
ku ze sprawą, a śledztwo potwierdzi to moje 
zdanie, 


Urzędowy komunikat serbski. 


Belgrad. Wobec wynurzeń Nasticza o- 
świadczają z urzędowej serbskiej strony, że ani 
dwór serbski, ani też rząd serbski nie stał w 
żadnym stosunku do Nasticza, oraz że nie przy- 
gotowywano żadnego ruchu rewolucyjnego, wy- 
mierzonego przeciw państwu sąsiedniemu; zre- 
sztą wszystkie przytoczone przez Nasticza pla- 
uy są absurdem. Być może, że Nasticz znalazł 
kilku młodych fantastów, którym w kawiar- 
niach przedkładał swe plany i których udało 
mu się przekonać, oraz że odebrał od nich do- 
kumenty na piśmie, jednakże w Serbii nie ma 
żadnego poważniejszego polityka, który mógł- 
by pomyśleć, aby z Serbii mogło się udać 
podburzyć nie tylko Czarnogórę i Bośnię, lecz 
także i Chorwacyę. Obwiniony przez Nasticza 
kapitan Josza Menudowicz nie jest wcale spo- 
krewnionym z królem i nie stoi w żadnym 
związka z dworem, 


. Z Turcyl. 
(lelegr. „N. Reformy“). 


Bunt w IV korpusie. 


Konstantynopol. Obiega tu wiadomość ze w 
Erchidian w obrębie IV korpusu wybuchł bunt. 
Jedna wersya opiewa, że wchodzi tu w grę 
ruch reakcyjny, druga, że powodem buntu jest 
odwołaniekomendanta korpusu Zekki 
paszy, inna wreszcie, że bunt wywołali 
Kurdowie. 


Politysa Turcyl. 
Konstantynopol. Dziennik „Ikdam* w długim 
artykule omawia kwestyę, czy Turcya potrze- 
buje aliansów i dochodzi do wniosku, że Tur- 
cya prowadzić będzie zupełnie pokojową polity- 
kę i nie wywoła zawiści wśród mocarstw. 


Zmiana ambasadorów. 


Konstantynopol. Porta otrzymała zawiadomie- 
nie, że rząd francuski zgadza się na zamiańo- 
wanie Nauma paszy ambasadorem w Pary- 
żu. Naum pasza znany jest ze swych sympatyj 
dla Francyi. 

Konstantynopol. Tureckim ambasadorem w 
Paryżu mianowany został Naum pasza. 

Petersburg. Rząd rosyjski zgodził się na za- 
mianowanie Turkhana paszy ambasadorem 
tureckim w Petersburgu. 

Konstantynopol. W Porcie obiegała wczoraj 
pogłoska, że minister spraw zagrani- 
cznych zgłosił dymisyę i że będzie mia- 
nowany ambasadorem w Berlinie. 


Fuad pasza w Konstantynopolu. 


Konstantynopol. Fuad paszy powracającemu 
do ojezyzny, sułtan zakazał telegraficznie przy- 
bycia do Konstantynopola, Fuad pasza za- 
tem bez pozwolenia sułtana bawi w 
Konstantynopolu 


Nlaniiestacye. 


Ateny. Ag. telegr. aateńska donosi: 1500 Gre- 
ków z Tesalii udało się do Saloniki, aby z o 
kazyi przywrócenia konstytncyi w Turcyi przy- 
nieść pozdrowienie wolnej Grecyi. Hilmi pa- 
sza wygłosił do deputacyi Greków przemowę, 
zapowiadając swoje przybycie w następnym ro- 
ku do Aten. 

Belgrad. Grnpa belgradzkich obywateli za- 
mierza 20 b. m. udać się do Skoplje i Saloniki, 
aby tureckiej ludności złożyć życzenia z powo: 
du przywrócenia konstytucji. 


Strajki w Konstantynopolu. 

Konstantynopol. Strajk robotników portowych 
trwa w dalszym ciągu. Młodotnrecki komitet 
stara się interweniować, mianowicie chce u- 
dzielić ochrony robotnikom dalamatyńskim, gdy- 
by ci chcieli podjąć pracę, jednakże robotnicy 
dalmatyńscy oświadczyli solidarność ze strajku- 
jącymi. 

Konstantynopoi. Kajmakam Valony, który ie- 
legraficznie zażądał instrukcyi od swej władzy 
zwierzchniczej, skazany został na śmierć przez 
komitet centralny, a od komitetu miejscowego 
otrzymał ułaskawienie. 


bileuszn, ma być ogłoszona już dnia 17 b. m. 
a nie — jak pierwej było planowanem — dnia 
1 grudnia, t. j. w dzień 60-lecia rządów cesa- 
rza. Amnestya ta ma obejmować osoby, skaza- 
ne lub pozostające w śledztwie z powodu obra- 
zy.majestatu, lub obrazy członka domu cesar- 
skiego. — Oprócz tego ma nastąpić darowanie 
kar także i więźniom, skazanym za inne prze- 
stępstwa w pewnych wypadkach, np. jeżeli za- 
chownją się w więzieniu nienagannie, zależnie 
cu rodzaju przewinienia i t. d, o ile odcier- 
pieli już połowę lub dwie trzecie części kary. 


Traktat handlowy anstro-serbszl, 


Belgrad. Skupczyna po dłuższej mowie mini- 
stra skarbu dra Popovicza i ministra spraw 
zagr. dra Milanowicza przyjęła projekt u- 
stawy traktatu handlowego z Austro- 
Węgrami, w imiennem głosowaniu 70 głosa- 
mi przeciw 56 w dyskusyi ogólnej, poczem po 
krótkiej dyskusyi szczegółowej przyjęto projekt 
w I czytaniu. Drugie czytanie odbędzie się dn, 
18 b. m. i 


zbrojenia Włoch. 


Rzym. „Avvenire d'Italia“ donosi, że z utwo- 
rzonych nowo czterech pułków konnicy dwa 
pułki umieszczone będą koło granicy pół- 
nocnej. Również wenecka brygada artyleryi 
górskiej ma być powiększona do 18 bateryj. 


Kwestya dynastyczna w Baułgarył. 


Sofia. Zaczął tu wychodzić świeży dziennik 
„Patriot“, który ma tendencyę rozwiązania kwe- 
styi dynastycznej na korzyść potomków 
Aleksandra Battenberskiego. Dzien- 
nik reprodukuje portrety pierwszego księcia buł- 
garskiego i jego syna. > 


Jubllensz Tołstoja. 


Berlin. „Lok Anz.“ donosi z Petersburga: 
Gubernator Saratowa zabronił zarządowi mia- 
sta czynienia przygotowań do obchodu jubileu- 
szowego hr. Tołstoja, 


W. ks. Sergiusz Michałowicz. 


Berlin. „Lok. Anz.“ donosi z Petersburga, że 
generalny inspektor artyleryi w. ks. Sergiusz 
Michałowicz wręczył carowi swoją dymisję, 
ta jednakże nie została przyjętą. Powodem zgło- 
szenia dymisyi według jednej wersyi miał być 
zły stan twierdzy władywostockiej, 
o czem miał się w. książę przekonać podczas 
swej podróży inspekcyjnej — według innej po- 
głoski, ataki Guczkowa w Dumie na w. ks. 
skłoniły go do tego kroku. 


Kouliskata transportu bróni, 
Londyn. „Evening Standard* donosi z Hong- 
kong, że chińskie władze skonfiskowały trans- 
port broni, złożony z 10 tysięcy karabinów i 2 
milionów nabojów. Kupcy japońscy zaprotesto- 
wali przeciw temu, twierdząc że transport ten 
był dla nich przeznaczony. 


Bunt żołnierzy chińskich. 


Londyn. Jak B. Reutera donosi z Hongkong, 
tysiąc chińskich żołnłerzy zbunto- 
wało się w miejscowości Konghan z powodu 
uwięzienia jednego z ich towarzyszy, którego 
przyłapano przy grze. Zbuntowani żoełnie- 


|rze zamordowali swego komendanta 


jakoteż kilkn oficerów i napadli na 
obóz wojskowy, skąd pouciekali żołnierze, 
Zbuntowani splądrowali następnie miejscowość 
i uciekli do powstańców w góry. 


Zamach na prezydenta Eguadoru. 


Genua. „Seccolo XIV* donosi z Limy: Gdy 
prezydent republiki po południu "udawał 
się do parlamentu, napadnięty został przez czło- 
wieka imieniem Pirola, który rzucił się na 
niego z nożem. Prezydentowi udało się ze 
skutkiem obronić. Gdy obywatele i ajen- 
ci policyjni nadbiegli z pomocą, Pirola odrzucił 
nóż i umknął. — Prezydent, który nie odniósł 
szwanku, wśród aklamacyi publiczności poszedł 
dalej swą drogą. 


Paryż, W Bauligny przyszło do waśni mię- 
dzy robotnikami franenskimi a włoskimi, przy- 
czem wywiązała się bójka. Kilka osób odniosło 
ciężkie zranienia, a „jeden Francuz i jeden 
Włoch zginęli. , Pe” 

Nowy Jork. Departament wojny zamierza na- 
byé do celów wojennych balon ze sterem Bald- 
wina. : 


Modlitwy tureckie, 
(Z rosyjskiego). 
L 

Niema Boga, oprócz Boga i Mahomet-proro- 
kiem jego. 

O Allah! Jeżeli ty nie zechcesz, to konsty- 
tucya nas nie zje. Pomóż więc wybranemu na- 
rodowi swojemu i niech nie radują się giauro- 
wie ze zguby jego. i 

Wściekłe zwierzę dzikie już rozpostarło swe 
czarne skrzydła nad naszym błogosławionym 
krajem, a z żyznej ziemi naszych dolin róża- 
nych juź wznoszą się wysokie szubienice. Głu- 
pia, krótkowzroczna, entuzyastyczna młodzież 
ieszcze ich nie widzi a ona już szeleszczą uno- 
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szącemi się za każdym podmuchem wiatra sznu- | popełniono kilku lub kilkanastu kradzieży, przyczem 
rami i szepczą z zaostrzonemi pałami, któremi jofiarą padają zarówno sprzedający jak i kupujący. 


porosły wszystkie góry i pagórki nasze... 


Sprawcami są przeważnie kilkunastoletni chłopcy, 


Lasy i stepy, doliny i góry, wsie i miasta, |włóczęgi. Policya powinna otoczyć ich  ściślejszą 
wszystko już zatrute śmierdzącym jadem tej | kontrolą. 


bestyi ohydnej, wszystko drży i ze strachu cze- 
ka na krwawe ofiary bakchanalii Śmierci, dłu- 
gotrwałej bratobójczej rzezi. I niema takiego 
miejsca ma ziemi: ani na polach, ani na ryn- 
kach, ani w haremach najcichszych, gdzieby 
już nie były napiętnowane ofiary krwawe, 

O pustooki, nienasycony : szkielecie śmierci! 
Jeszcześ się nie nasycił w olbrzymich krajach 
północy, któreś niedawno opustoszył — Dwoje 
twych dzieci: konstytucya, a potem reakcya, 
pożarły dziesiątki tysięcy zdrowych, silnych i 
śmiałych mężczyzn, pięknych i czułych kobiet, 
radosnych, entuzyazmu pełuych chłopeów i dzie- 
wcząt. Odejdź od nas! 

Jeżeli jednak niemożebnem jest, aby prośba 
moja spełnioną była, jeżeli za grzechy ojców 
naszych zesłałeś na nas to nieszczęście, to zrób, 
o Allah, bym ja nie ucierpiał. 

: I niech nie będę wybranym ani paszą, ani 
walim, ani też deputowanym, albowiem nie za- 
służyłem na śmierć męczeńską, chwały pełną. 

Tak modli się stary, siwy, poważny Turek. 


II. 

Ty, Aliah, wiesz, żem niewinien. 

Czyż mogłem przewidzieć, że się to wszystko 
tak źle skończy? Spodziewałem się zaciętego 
oporu i z góry skazałem się na długą bohater- 
ską walkę. Marzyłem, że powoli uda mi się 
pociągnąć ' wielki naród turecki memi planami 
wolnego, szczęśliwego życia i że świadomy. ro- 
zumny połączy się ze mną 

Dopiero w dalekiej przyszłości widziałem po- 
tężną falę zjednoczonego kulturalnego narodu. 
I zdawało mi się, ża widzę, jak ta fala zmywa 
z ziemi wszystko, co jest stare, zbyteczne, a za- 
miast tego wznosi nowe, jasne, wesoła życie. 

Biada mi! Nienki, ignoranci, prostacy niekul- 
turalni, którzy nic nie umieją i nic nie mogą, 
otrzymali nagle to, czego nie szukali i teraz 
żądają odemnie nowego, wolnego, radosnego 
życia. 

Ządają odemnie diatego, że na moim sztan- 
darze były napisane te święte słowa. Cóż mam 
począć z tym tłumem nieszczęsnym? Przecieżem 
nie czarownik ani kuglarz!... 

O Aliah, ty widzisz, żem niewinien. Pomóż 
mi: zrób tak, by zapomniał © mnie naród i zwró- 
cił swój gniew i sympatyę swą na innego, któ- 
ry będzie umiał z mównicy wysokiej za nos go 
prowadzić, który będzie umiał syczeć jak żmija, 
a w potrzebie beczeć jak owca. 

Jam biedny, jam żebrak, iecz zbaw mnie 
Allah od dyet depntowanego. 

Tak modli się młody, gorący młodoturek. 

NI. 

O wielki Allah. tyś wszystkowiedzący, ja zaś 
nic nie wiem, Jeżeli sądzisz, że potrzebnem jest, 
by w kraju świętego proroka twojego zostało 
wszystko przewrócone do góry nogami — prze- 
wracaj! Ty wiesz, że stosunek mój do ciebie 
nie zmieni się , Błagam cię jeno, nie wplątuj 
mnie do tej bardy. Niech się zbierają deputo- 
wani, niech się kłócą i drą pomiędzy sobą i z 
moimi drogimi zwierzchuikami: paszami, wezy- 
rami i innymi. Tylko zrób tak, by wtenczas, 
kiedy oni tłuc się będą, moja skóra od razów 
nie pękała. Słuchać będę i tych i tamtych. Pra- 
cować będę i na tych i na tamtych, byle się 
nie gniewali na mnie. A Tobie, wielki Aliah, 
za twoją dobroć dla mnie postawię nowy wy- 
soki meczet z półksiężycem z czystego złota, 
podaruję mulle twemu nową czałmę, a żonie 
jego najtłustszego barana. 

Tak modli się zwyczajny, przeciętny Turek. 

Alek. Morski. 


Kronika. 


s Krakow, piątek 14 sierpnia 
Kalendarzyk kościelny: Euzebiusza w. 
i Afanazyi wd. i 
Kalondarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 4 m. 30, zachód o godz. 6 min. 57; 
długość "dnia godzin 14 min. 29. 1 


Teatr miejski w Krakowie: „Faust“, 
"Teatr ludowy: „Wieczór śmiechu“, 

Teatr rozmaitości w parku Krakowskim: 
przedstawienie o godz. 8 wieczorem, 


Place targowe w Krakowie. Jeden z naszych 
czytelników przysyła nam następujące uwagi: 

Niedawno temu zamieściła „Nowa Reforma“ po- 
cieszającą wiadomość, że plac targowy na Małym 
Rynku. a po nim inne mają w krótkiej przyszłości 
zostać uporządkowane. Zanim to nastąpi, władze 
tutejsze powinny zwrócić uwagę na dwie okolicz: 
ności, tworzące rzeczywiście ujemną stronę targów 


'|w Krakowie. 


„ Jedną z nich są nadużycia przekupniów. Jak 
wiadomo, magistrat, jako władza przemysłowa, wy- 
dał przepisy, któremi zezwala na 'dostęp przekup- 
niom na targi dopiero w późniejszych godzinach, 
aby publiczność mogła bez konkurencjzi zakupywać 
artykuły donoszone przez włościan na targ. Prze- 
pisy te są zupełnie iluzoryczne, bo przekupnie wo- 
bec nadzoru targowego wydzierają nabiał, drób, 0- 
woce it. d. w oczach publiczności, która później 
musi z drugiej lub trzeciej ręki kupować te same 
artykuły po znacznie wyższych cenach. Ostre tylko 
kary i energiczny nadzór mogą te nadużycia nsu- 
nąć. 

EDR ujemną stroną jest niedostateczny nadzór 
policyjny na targach, umożliwiający różnym rzezi- 
mieszkom kradzieże i rabunki, Niema dnia, aby nie 


Odjazd wycieczki sokolej z powodn uzyskania 
osobnego pociągu do Nowego Targu nasłąpi, nie 
jak było pierwotnie zapowiedziane o godz. 11 52, 
leez jak, następuje: Wyjazd z Krakowa v godz. 
9.30 wieczorem, Podgórze-Płaszów » godz. 946, 
Podgórze-Miasto o godz. 9'51, Podgórze-Bonarka o 
godz. 957, Skawina o godz. 10:25, Kałwarya o 
godz. 11'18., Sucha o godz. 1" —, Maków o godz. 
1:15, Jordanów o godz. 148 Chabówka o godz. 
2:45, Nowy Targ o godz. 4 10 rano. Zniżone bile- 
ty kolejowe nabywać można przy kasach na po- 
wyższych stacyąch, odrazu tam i napowrót, Z in- 
nych linij należy odpowiednio dojechać, biorąc bi- 
let tylko do tej dojazdowej sracyi. 

Z kroniki wypadków. Wczoraj koło godziny 5 
po południa szybko jadący automobil przejechał 
psa a wylotu placn Maryackiego. Pies, wyjął z bó- 
lu, rzucił się na swoją właścicielkę, p. M. Pru- 
szyńską, i zadał jej 8 ran głękokich na rękach, 
przyczem pokąsa? również p. Dyrdala, który chciał 
go odpędzić. Dla ubezwładnienia psa musiano we- 
zwać oprawcę. Rannych opatrzyło pogotowie. 

W przystępie "zazdrości "Z Tarnowa donosi 
nasz korespondent: Robotnik w tutejszym browa- 
rze, 21-letni Władysław Put, powodowany zazdro- 
ścią, usiłował zamordować niejaką Maryę Błaszkie- 
wiczównę ł strzelił do niej dwukrotnie z rewolwe- 
ru. Oba strzały chybiły, Put jednakże sądząc, że 
Błaszkiewiczówna nie żyje, strzelił do siebie i cięż- 
ko się zranił, Po opatrzenia ran odstawiono Puta 
do prokuratorvi 

Zawodowe związki robotnicze w Królestwie. 
Pisma warszawskie donoszą: Naczelników powia- 
tów zawiadomiono. że zawieszone w ostatnich cza- 
sach zawodowe Związki robotnicze, posiadające 
swoje oddziały w miastach powiatowych Królestwa, 
znajdowały się pod wpływem stronnictw socyali- 
stycznych i rewolucyjnych i były uznane za szko- 
dliwe dla państwa. Z tego powoda polecono od- 
działy prowincyonałne takich Związków niezwło- 
cznie zawiesić. e 

Teatr w Łodzi. Warszawski „Przegląd Poran- 
ny” donosi z Łodzi, że sezon zimowy teatro pol- 
skiego w Łodzi pod nową dyrekcyą p. Zelwerowi- 
cza rozpocznie się koło 20 września. Personal tea- 
tru jest już całkiem skompletowany. 

Echa katastrofy balonu Zeppelina. Z Berlina 
telegrafnją: Komisya państwowa dla oceny balona 
hr. Zeppelina na podstawie relacyi fachowców me- 
teorologów i fizyków przyszła do przekonania, że 
katastrofę balonu spowodowało elektryczne wyłudo- 
wanie, połączone z wytworzeniam się iskry, 

Eksplozya pocisków armatnich. Z Pattendorfa 
telegrafują: W okolicy Blumau nastąpiła eksplozyą 
kilku pocisków armatnich, które, jak stwierdziła 
żandarmerya, „pochodziły z kradzieży popełnionej 
w tamtejszej fabryce prochu. Eksplozya nastąpiła 
w ten sposób, że złodzieje porzucili pociski w nciecz- 
ce. Dalsze śledztwo wykryło, że w owej fabryce 
dopuszczano się kilku większych kradzieży dyna- 
mita i pocisków, 

Wystawa aeronautyczna. Z Monachiam tole- 
grafują: W roka przyszłym odbędzie się tu wysta- 
wa aeronautyczna. i P 

Buty czarodziejskie. W gazecie „Syn Otiecz.* 
książę Mieszczerskij opowiada następującą anegdo- 
tę 2 Życia: 

„Działo się to w roka bieżącym. Pewien oficer 
chciał Bię, czy musiał przenieść z jednego pułku 
do innego, . Pyta więc jednego ze starszych towa- 
rzyszów, jak zrobić to jaknajrychlej. Ów tłómaczy 
mu. że w danych wypadkach wszystko zależy od 
p. X. Olicer adaje się do p. X. Ten wysłuchnje, 
o co chodzi i odpowiada: „Trudno... ale postaram 
sie“... — a potem rzuciwszy okiem na oficera, do- 
daje: „Buty pan masz jakieś liche, gdzie je panu 
robiono?* 

— W naszem mieście — odpowiada oficer. 

-— Powinieneś pan skorzystać ze sposobności i 
obstalować sobie przyzwoite boty. Mogę panu po- 
lecić szewca. : 

Oficer udał się pod wskazany sobie adres, ob- 
stalował sobie buty i zapytał o cenę i kiedy będą. 


. — A kto pana mnie polecił? — zapytał szewc 
w odpowiedzi na pytanie, 

— Pan X. | 

— Buty będą gotowe z» 5 dni, a kosztować 


będą 250 rb. z 

Zdumiony oficer- opuszcza sklep z obuwiem, u- 
daje się do starszego swego współtowarzysza, Za- 
pytuje go 6 radę... EF gg 

— Płać — doradza mu starszy kolega. ' 

Oficer poszedł, zapłacił połowę. drugą zaś obie- 
cał zapłacić przy otrzymania butów 

Buty istotnie w ciąga 5 dni były zrobione, ofi- 
cer je wykupił, a w ciągu dwa dni otrzymał już 
translokacyę." 

Pożar lasów. Z Frankfurta telegrafują: „Frank- 
furter Zeitung* donosi z Winnipeg, że na zachód 
od Fernie, gdzie niedawno szałał olbrzymi pożar 
lasów, wybuchły nowe pożary laso izagrażają mia 
stom Kimberley, Sullivan i Cranbrook. | 


Mianowania. Minister kolei zamianował rewi- 
denta Wiktora Loevenburga w Krakowie kasyerem 
stacyjnym * urzędu ruchu w Podgórzu-Płaszowie i 
przeniósł starszego rewidenta Józefa Pokornego z 
dyrekcyi krakowskiej do tryesteńskiej. 
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Ruch przejezdnych. 
Kraków, 13 sierpnia. 


HOTEL SASKI: J. Kaliszek z Kijowa, L. Starowiak ı 
Czerniowiec, H. Schleyen ze Lwowa, B. Rago z Nowora. 
domska, K. Ignatowicz z Poznania, A. Kietliński z War. 
szawy, ©., Dziechciński z Warszawy, F. Skrzydlewska « 
Gab. Kaliskiej, V. Hoffner z Drohobycza, A. Domaszew- 
ska z Żytomierza, M. Łubieński z Baby, A. Podoska x 
Warszawy. 5. Fuchs ze Lwowa, A. Łącka z Jamuszowio 
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J. Maciejewski z Drezna, B. Landan z Warszawy, W. 
Sacków % Wrocławia, M. Zchden z Wiednia, T, Skarbek 
Tłuchowski z Kijowa, W. Piaskowski z Gub. Siedleckiej. 
W. Słęk z Wiedzia, A. Kamiński ze Lwowa. M. Niamo- 
jowski ze Sliwnik, F. Talleri z Norrmbergii. M. Rusz- 
kowski z Kijowa, W. Bernardt z Warszawy. W. Bułhak 
z Qub. Grodzińskiej, M. Czechalska s Lublina, W. Hof 
z Chicago, W. Kafka z Pragi, F. Rogóska z Równa, H. 
Biłuicka z Baku, A. Blam z Tolecza, A. Parcul z Ame 
ryki, F. Strachorsky z Ameryki, L- Borelli x Marsylii, 
A. Perrin z Marsylii, L. Ladstaetter z Wiednia, Wład. 
Tytko z Król. Pols. 

HOTEL POD ROZĄ: L. Bieńkowska z Olkusza, P. Gyur- 
tzikowicz z Wiednia. M. Zenczek z Sieniawy, G. Hart- 
manowie z Kijowa. K Rola z Kurowa, S. Grochowski z 
Rytwian (Król. Pols, R. Cieślewski z Warszawy, Kaz. 
Społ ński z Łodzi, W. Siewierski z Warszawy, J. Krons- 
har z Lipska, J. Sobkowicz z Warszawy, J. Grabowscy 
z Warszawy, E, Rakowska z Czailowio (Król. Pots.), L. 
Jaburch ze Lwowa, L. Krasnopoisey z Krzemieniey (Król 
Pola). A, Oraczewski z Kijowa, M. Turliy z Warszawy, 
J. Ewertowie z Moskwy, A. Bryczkówa z Wiednia, Id, 
Gilewicz z Besarabii, W. Janota z Erukselli (Belgia) J. 
Moser z Żywca, B. Szpędtowska z Warszawy, J. Osolska 
z Pwznania, Boi. Rutkowski % Rzeszowa, Wacławowie 
Wiedigerowie z Warszawy. K. Mestenhauserowie z War- 
szawy. 


J. L. PEREC. 


Śmierć grajku. 


Na łóżku leży szkielet. Szkielet obciągnięty 
żółtą, wyschniętą, pomarszczoną skórą; Micheł- 
grajek umiera. Naprzeciwko niego siedzi na 
skrzyni Mirla, jego Żona, z zapachniętemi od 
płaczu oczyma. W różnych miejscach ciasnej 
izdebki siedzi ośmiu jego synów: wszystko mu- 
zykanci. Cisza.. Z niczyich ust mie wypadnie 
słowo. O czemże mają mówić?.. Doktor już 
dawno machnął ręka, felczer także; nawet Ru- 
wim od „scegdysz* (izba na cmentarzu, w któ- 
rej odbywają się przedpogrzebowe obmywania. 
zawijania i t. d. umarłych), ten prawdziwy 
znawca, także kazał pisać ferfał.. Spadku ża 
dnego po Michlu nie będzie, „kadysze” (stowa- 
rzyszenie pogrzebowe) nia otrzyma nie ani za 
grób, ani za pośmiertne ubranie, „hewrenoj- 


Zakład artystyczno-kamieniarski 
i budowlany 


Józefa Kuleszy 


naprzeciw cmeniarza w Krako- 

wie, posiada wielki wybór goto 

wych pomników zpiaskowcś, gra- 

nitu i marmuru. Podejmnje się 

wykonania grobowców w miejcco 

i na prowincyt. Telefon 759. 
11 183 0 
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TEATR ROZMAITOŚCI 


sym“ (stowarzyszenie karawaniarzy — nosicieli) 
jeszcze same będzie zmuszone wyprawić stypę 
pogrzebowa.. Wszystko jest jasne, wyraźne 
i z góry wiadome, niema o czem gadać... 
Jedyna Mirła nie chce, nie może dać za wy- 
graną!.. Sama już tylko na nowo zaczyna w 
bożnicy modlić się, krzyczeć i błagać Boga. 
Teraz dopiero co wróciła z cmentarza, od mo- 
gil przodków. Mirla zostaje wciąż przy swoim 
zdaniu. Michel umiera przez grzechy swoich 
synów. — Oni są niepobożni, kuitaje i dlatego 
Bóg Najwyższy zabiera im ojca.. Kapela traci 
swoją głowę, swoją koronę; żadne wesele nie 
będzie miało należytego wyglądu, u żadnego 
żyda nie będzie już prawdziwego, radosnego 
wesela... Ale miłosierdzie boskie jest wielkie... 
Tylko trzeba krzyczeć, prosić, przypominać, 
wołać! A oni, synowie, te draby muzykanckie, 
nie mają wcale litości.. chodzą bez małego ta- 
tes, bez „cyces..* Zeby nie oni, nie ich wielkie 
grzechy, to.. ona ma przecież w niebie wu- 
jaszka „pesacha” (rzezaka). On napewno jest 
tam w niebie ważną osobą.. On by jej nie nie 
odmówił, on za życia — świętej pamięci — 


zawsze ją pieścił i głaskał po głowie.. Nape- 
wno i teraz nie byłby zły dla niej. Starałby 


się. wszystko by zrobił... 

— Ale te grzechy — krzyczy znowu — te 
grzechy!.. Te draby jeżdżą na gojmowskie þa- 
le, zajadają chleb z masłem.. Bóg wie, eo oni 
jeszcze tam robią!.. Bez „cyces*!.. Tego maru 
grzechów głową przecież wujaszek rzezak nie 
przebije.. On napewno tam robi swoje.. Och, 
te grzechy, te grzechy!... 

Synowie nie odpowiadają. Siedzą każdy w 
swoim kącie, ze spuszczonemi głowami i patrzą 
w ziemie. 

— Jeszcze czas — woła ze łkamiem Mir- 
la x dzieci, dzieci!.. Gwałtu, dzieci! Kajajcie 
się! 

— Mirlo, Mirlo — odzywa się umierający — 
daj pokój, Mirło.. Już przepadło, ja już ode- 
grałem swoje... Przestań, Mirlo, ja chcę u- 
mrzeć. 

Mirla oburza sie. 
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NOWA REFORMA 


— Piękna, prawdziwa, czysta ofia.. on chce 
umrzeć! Umrzeć! A ja? Ja?l.. Nie, nie dam ci 
umrzeć!.. Ty musisz żyć!.. Będę taki gwałt ro- 
bić, tak krzyczeć, że dusza nie będzie mogła 
wyjść z ciebie! 

Zdawało się, jakby w sercu Mirli otwarła się 
nanowo stara, niezugojona rana. 

— Daj pokój, Mirlo — prosi nmierający — 
myśmy się dość nagniewali i nakłócili przez 
życie.. Dosyć... Przed śmiercią to nie pasuje... 
Oj, Mirlo, Mirlo.. Ta grzeszyłem, ty grzeszy- 
łaś. Ale koniec.. Bądź lepiej cicho... Czuję już, 
jak mi chłód śmierci idzie od nóg do serca, 
ciało zamiera cal za calem.. Nie krzycz, Mirlo... 
Tak lepiej... 

— Przez to, że koniecznie chcesz się mnie 
pozbyć — przerywa mu Mirla. — O, ty za- 
wsze chciałeś się mnie pozbyć — płacze i mó- 
wi z goryczą — zawsze.. Tę Czarną Pese za- 
wsze nosiłeś w sercu.. Tyś zawsze mówił, że 
chcesz umrzeć... O, ja nieszczęśliwa, biada moim 
dniom! Nawet i teraz on nie żałuje.. Nawet i 
teraz.. W takiej chwili... 

— Nietylko Czarna Pesa — uśmiecha się 
z lekka z pewną ironią chory. — Było wiele 
czarnych Pes.. I białych.. i rudych także... 
Ale ciebie, Mirlo, nigdy nie chciałem się po- 
zbyć... Dziewczyna, to dziewczyna.. To jużleży 
w skrzypcach, to jaż taka muzykancka natura... 
To nabiera jak wrzód, to jest jakby cieka- 
wość.. Ale co żona, to żona! To są dwie ró- 
ne rzeczy.. Pamiętasz, gdy ta Czarna Pesa 
powiedziała ci złe słowo, to ja ją na środku 
ulicy wytrzaskałem z obu stron.. Bądź cicho, 
Mirlo! Zona, to żona! Chyba... rozwód.. Ale to 
także — boli serce... Wierzaj mi, Mirlo, będę 
tęsknił za tobą.. Za wami także, dzieci! Wy- 
ście mi teź dużo robili zmartwienia... Ale to 
nic.. To juź taka niespokojna muzykancka na- 
tura.. Ja wiem, nie szanowaliście mnie jak się 
należy+. jednak kochaliście.. Jeżeli kiedy wy- 
piłem zbyteczny kieliszek wódki, mruczeliście: 
pijak — „sziker*. Tak nie wolno, o ojcu nie 
można tak mówić.. Ale.. co tam.. ja także 
miałem ojca... i także go czasem nie nszano- 


Do P.T. Aktekarzy, Broguistów, Fobrykantów, Kupców, I 
Lekarzy, Przemysłowców i Ręnodzielników! 


Niniejszem mamy „zaszczyt donieść, że celem łatwiejszego nabywania to- 
warów od firm wyłącznie słowiańskich, otworzyliśmy w Krakowie, przy || 
ul. Retoryka L. 1, 


„»sDOm hamdłowy 


wałem... Przebaczam 
wam... 

Mówiąc, zmęczył się. 

— Przebaczam wam — zaczął po chwili, a- 
niósł się na łóżka i obserwował eałą gromadkę. 

— Patrzcie tych dryblasów — wlepili oczy 
w ziemię, jakby dwóch zliczyć nie umieli! Ha, 
szkoda jednak ojca! Choć „pijak“, co? 

Najmłodszy syn podniósł oczy. Po chwiłi po- 
wieki zaczęły mu drżeć i wybuchnął płaczem. 
Inni za nim. Wkrótce cała izdebka napełniła 
się łkaniem. 

Chory patrzył na to z pewnym rodzajem bo- 
lesnego zadowolenia. 

— No — zaczął po chwili z nową siłą — do- 
syć! Boję się, że za wielki żal mi będzie umie- 
rać.. Dosyć dzieci! Słuchajcie ojca!.. 

— Mordercy — przerywa mu z krzykiem Mir- 
la — zbóju, dlaczego dosyć, ich łzy mogą po- 
módz. Stwórco Świata... 

— Cicho, Mirlo — przerywa umierający — 
powiedziałam ci raz, że ja już odegrałem swo- 
je Dosyć.. Ej Chaim, Berł.. Jojna.. Wszyscy! 
Sluchajcie! Prędzej! Bierzcie instrumenta! 

Wszyscy ze zdumieniem patrzą na niego. 

— Ja każę,. — mówi umierający — ja pro- 
szę.. Zróbcie to dla mnie.. Bierzcie instramen- 
ta, chodźcie bliżej do łóżka... 

Synowie nsłuchali i ustawili się przy łóżkn: 
troje skrzypiec, jeden klarnet, bas, trąbka... 

— Niech ja słyszę, jak kapela będzie grała 
bezemnie — mówi coraz słabszym głosem umie- 
rający. — Mirlo moja, proszę cię, zawołaj tym- 
czasem naszego sąsiada. 


Lecz już, dosyć tego!... 


Sąsiad był „szamesem* (posługacz przy reli- 


gijnych obrządkach) w „hewrenojsym*. 

Mirła nie chciała z początku pójść po niego. 
Ale umierający patrzył na nią z taką prośbą 
w oczach, że była zmuszoną go posłuchać. (Pó- 
źniej opowiadała, że te jego „Mirlo moja“ i 
spojrzenie były takie, choć nie można tego po- 
równywać, jak zaraz po ślubie). 

n E wszedł, spojrzał na chorego i powie- 
ział: 


— Darujcie, Mirlo.. Trzeba zawołać „my- 


Piątek, 14 Sierpnia 1908, 


nien* (komplet z 10 osób, koniecznych do każ- 
= wozić uroczystszej czynności religij- 
nej). 
— Nie trzeba — odzywa się umierający — 
po eo mi „mynien*. Mam swoją „mynien” — 
moją kapele... Nie chodź, Mirlo, nie potrzeba 
mi „mynien*... 

I zwracając się do synów, umierający mówi: 

— Słuchajcie, dzieci! Grajcie bezemnie, jak 
ze mną. Nie okazujcie się „szajgiecami* na we- ' 
selu biednych.. Grajcie dobrze, Szannjeie mat- 
ką.. A teraz zagrajcie mi „wiede* (modlitwa 
przedśmiertna — ubłagalna spowiedź)... A są- 
siad będzie ją odmawiał... 

Maia izdebka mapełnia się dźwiękami mu- 
zyki... 


Odpowiedzialny redaktor: 
vwyzadystas Prokesoh, 
Wydawca: 

Michał Konopiński. 


- CAILLER" 


stanowczo najlepsza szwajcarska czekolada nie 
pobudza po sobie pragnienia: mleczna, orzechowa, 
waniliowa, do jedzenia na surowo bardzo zale- 
cona, najlepiej i najezyściej podana w handlu 


Józefa Liławskiego 


Kraków, pl. Szczepański 1 (Stary Teatr). 
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ordynuje jak dawniej 


Dr MICHAŁ ŚLIWIŃSKI 


Mifhibrunustr. „König von Prenssen'*, 


Franciszek Zuliani 


pierwsza krajowa fabryka wyrobów cementowych oraz 


przedsiębiorstwo budowli betonowych 


Kraków, Półwsie Zwierzyniec, ul. Kościuszki 37 


Telefon Nro 753 


Słuchacz praw (I) 


"| mieszkający stale we Wiedniu pójdzie 
Pina wieś jako guwerner, Wymagania 
j|skromne. — „Łaskawe zgłoszenia pod 
3 „Universitatshórer", IX, Hakng. 24, 
| I. St, Th. 20. 238 10 © 


Osoba młoda 


Polka, umiejąca szyć, poszukuja miejsea bony, 
towarzyszki, zajmie się gospodarstwem dome- 


w Parku Krakowskim 
PROGRAM 


od 1 do 15 sierpnia 


Clou światowych atrakcyji 
lawajczycy Sandi, Siwil 8 Amat w swoich nie- 
zrównanych prodńkcyach akrobat. Występ go- 
ścinny! Ada Pagini, królewska włoska nadwor- 
ma wiolinistka, uznana za najlepszą wirtuozkę 
współczesną, uczennica słynnego prof. Joachi- 
ma, odznaczona wielkim złotym medalem przez 
międzynar. towarzystwo mnzyczne Chester H. 
Dieck (Sensacya!) najznakomitszy cyklista świa- 
fa. Les trois Harris. fenomenalni żonglerzy ka- 
lami. Les Fereras, plastyczne reprodukcye rzeżb 
marmurowych, podłag oryginałów sławnych 
mistrzów. Polski balet (10 osób') pod kiero- 
-  wnietwem baletmistrza Godłewskiego. The three 
Warrington, elite akt gimnastyczny. Bioskop 

ameryk., najnowsze i zajmujące zdjęcia, 
Kierownik art.: Rud. Franziak. Kapelmiatrz: 
St. Czyżowski. 

Początek o godz. 8 wieczór. 
Bilety bez nadwyżki są wcześniej do nabycia 
do g. 6 w cukierni WP. Brzeziny, róg ul. Szew- 
3566 98 Q 


— a 


skiej i Rynku. 


Całe 


w zakres ogólnego kupiectwa wchodzący. Celem tegoż jest pośredniczyć przy 
zakupnie towarów, jakoteż intenzywnie objeżdźając prowincye polskie, przed- 
stawiać wytwórczość fabryk słowiańskich. — Uprzejmie zatem upraszamy tak 


WPP. wytwórców, chcących nam powierzyć zastępstwo swoich wyrobów, jak |SEG 


i takowe zaknpujących, o łaskawe zgłaszanie się do nas. Zadaniem naszem 


będzie solidarmością i punktnalnością pozyskać sobie nietylko uznanie, alel 


i ogólne zadowolenie, 
Z poważaniem 


Mug, Furm, M, Doskowski & F, Szczerski 


4120 3 3 Kraków, uł. Retoryka 1. 


rar 


rA łach 


poleca wszelkie wyroby betonowe, jako to: rury i rynny w różnych roz- 
miarach, kręgi studzienne, posadzki cementowe nadzwyczaj trwałe w bar- 
dzo pięknych deseniach, zastępnjące w zupełności płytki kamionkowe, 
dyle betonowe zastępujące dotychczasowe dyle gipsowe, posadzki kamienne 
Terazzo-granito, posadzki Holzit, schody betonowe Terazzo-granito na 


„Kiefer'. — Wykonanie rzetelne i punktaalne po najniższych cenach 
konkurencyjnych. 792 


Cenniki gratis i franco. 


są na przyszły rok szkolny już tylko 4 wolne miejsca do zajęcia. 


podmurowaniu i wolnowiszące, płyty chodnikowe i wszelkie roboty wcho- 
dząco w zakres wyrobów betonowych. Wykonuje również powały betonowe al 
żelaznej konstrnkcyi według wybróbowanego patentowanego systemu j 


Pensyonarie i. (oi 


dia uczniów szkół Średnich z lepozych domów, 
Kraków, ulica Stachowskiego l. 12, II piętro, 


wem. — Zgłoszenia pod A. Z. poste restante 
Dąbrowa ria Tarnów 206 7 O 


Par KA ZR 


z ukończoną MH kl. wydziałową, poszu- 

kuje jakiegokolwiek zajęcia. Łaskawe 

zgłoszenia: ulica Stachowskiego I. 30, 
HM p, oficyny. 25640 


Akademik 


poszukuje lekcyi w Krakowie. 
Zgłoszenia pod H. W. przyjmuje Administr. 
aN. Reformy*. c 40 66 0 


4 
„Mężczyzna 

lat 22, wysłużony wojskowy, z ukoń- 
czoną 4 kl. gimn. władający prócz pol- 
skiego, językiem niemieckim i angiel- 
skim, przyjmie jakąkolwiek posadę bin- 
rową pod nader przystępnemi warun- 
kami. Może się wykazać chlabnemi 
świadectwami. — Zgłoszenia pod „Spes 
22' post. rest. Wadowice - 201 21 0 


2 20 20 


RZ 


lip 


Przymu- 


Trzecie piętro 


w domu przy ul. św. Anny | 3, 
do wynajęcia od października 
ewentualnie zaraz. 3691 30 0 


sowa konwersacya niemiecka pod kierunkiem rodowitego pedagoga 
Niemca. Codziennie z rana gimnastyka szwedzka. Nadzór nad wychodzeniem 
ścisły. Jak najtroskliwsza opieka w każdym kierunku zapewniona, Ciągła 
styczność ze szkołą. Maksymalna liczba wychowanków 12. Szczególnie zakład 
ten jest odpowiednim dla chłopców fizycznie słabo rozwiniętych, niedokre- 
wnych i t. p. 8040 12 12 
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. 150 kg bnlionu!! 


czysto wołowego z drobiem za 1 kg 8 
koron wysyła do każdej miejscowości 
franco, Kestauracya „pod Dęber* w 
Krynicy. Przy większem odbiorze ad- 
powiedni opust. 3943 10 10 


Pokój umeblowany 


na II p. od frontu do wynajęcia zaraz 
przy ul. św. Jana 26. 214 25 0 


| | | D S A. M M 


DlA męiczytny 


w wieku koło 30 lat, mającego 
przynajmniej niższe gimna- 
zyum, jest stosowne zajęcie 
biurowe w Krakowie. Zgłosze- 
nia pod 255 przyjmuje Admi- 
nistracya »N. Reformy«. Nie- 
uwzględnione pozostaną bez 
odpowiedzi. 6540 


Wyrób mebli giętych 
Braci Tercyarzy ŚW. Franciszka 


posługujących ubogim 


w Krtkowie, Kaźmierz, ul. Rrakowska 47 
poleca po cenach przystępnych wyroby 
swoja z drzewa giętego, jako to: krze- 
sła, fotele, bnjanki, kanapy, taburety 
biurowe i salonowe, tak wyplatane ja- 
koteż z siedzeniami fornerowemi a po- 
litarowane na kolor orzechowy, maho- 
niowy, palisandrowy lub hebanowy. 

Wszystkie krzesła dla trwałości są 
zaopatrzone porączkami. 

Krzesła do naprawy i polituroawnia 
zabiera na żądanie wózek transportowy 
i odwozi naprawione i oduowione jako- 
też nowo zakupiona. 

Krzesła i stoły do wypożyczania są 
zawsze na składzie. 46 410 

Wa żądanie wysyła się cenniki. 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, 


4014 6 © 


Qydronictoa Nowej Reformy” 


16 107 0 Koron 
Józef Głada. Qpormi, powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4— 


B. Bołesłuwiia. Para Czerwona, powieść w 2 tom. . a. . e e» „ 340 
— Przed burzą, sceny z r. 1830, 1 tom . . . esses ee 120 
— Emisaryusz, wspomnienie Zr 1838 oe b.e "wa kowe ZP W 1:20 
— Nad Sprea, powieść . . . «. « « « e ra e ss s u a o 1'20 
— Nad modrym Dunajem, powieść . . . . s... o e. T20 

J. U Niemcewicz. Żywoty znaeznych w XVIII wieku ludzi —x40 


Do nabycia w Administracyi „N. Reformy“, oraz we wszystkich księgarniach 


Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie. 


JEDYNE W GALICYI — © K. RZĄD. UPOW. 


BIURO PRAWNICZE 


fla spraw wojskowych karno-tadowych i administracyjnych 


emer. kapitana Audytora 


JÓZEFA MARTUSIEWICZA 


w Krakowie, ul. Zwierzyniecka 25 (ad 2—6 po poł.) 


udziela (także listownie) fachowej informacyi i sporządza podania, prośby 
do Tronu i t p, w sprawach dotyczących sądownictwa wojskowego, 
ówiczeń wojskowych, reklamacyjnych (uwolnienia od służby wojskowej) 
i t. p. szybko po cenach umiarkowanych, 3937 3 8 


mna 


| 


W Krakowie: 

W Administracyi 
my”, uł. Jagiellońska 10. 

W Rynka głównym: Trafika gł, 
w Sukiennicach: Handel Karlińskiego, 
sklep (w hali) Mańkowskiej. 

Na Małym Rynku: Trafika Al- 
fusa, stolik Agencyi J. Hopcasa i Salo- 
monowej. 

Przy u. Siennej: Handel J. Dęb- 
kowskiego (obok Gimnazyum św. Ja- 
cka). 

Przy u. Floryańskiej: Handel 
Wakulskiego l. 18, Trafika Markowicza 
1. 22. - 

Przy ul. Karmelickiej: Handel 
J. Ekiera 1. 18, Handel Gwaraszkila 
L 6, Gurawski l. 46. 

Przy ul. Długiej: Handel Bęknera 
l. 4, Handel Ł. Mackiewicza 1. 34, Han- 
del F. Kusza l. 33, Handel Berwalda 
Ł 53. 

Plac Matejki: Tralika Aleksan- 
drowieza w Hotelu Centralnym. 

Na plantacyach w kiosku n 
wyłotu ul. Szpitalnej. 

Przy ul. Grodzkiej: Handel Bau- 
mingera l. 10, W. Rosenblum, skład pa- 
pieru, Handel Rympia 1. 60. 

Przy u). Źwierzynieckiej: Sta: 
nisław Nikiel, handel korzenny, l. 29. 

Przy nl Szpitalnej: Trafika G. 
Glńicklicha. 1 


„N. Refor- 


Zakład pogrzebowy 


WANA KW OLN EGO 
pay ul. św. Temasza |, 4, taż przy płaca Szczepańskim, Filia: glica_Reperaika L 6. — Teleton He 336 


Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok se wszystkich 
krajów europejskich, 


Oddzielne numera „N. Reformy" 


poranne po 4 hal., popołudniowe po 10 hal. za egzemplarz, nabywać można: 


odmaczony 
sajwyższemi nagrodami 


Oszczędza Każdy 


kto nabywa u firmy 


REIM 1 SPÓŁKA, KRAKÓW, 


Linia A-B, - 
Wyborne mydła toaletowe 


w różnych zapachach na wagę, kilogr. 
za 2 korony. 


Polecamy także wyśmienite Mydła kwia- 

towe, karton 6 szt. K 110, oraz naj- 

większy skład wszelkiej perfumeryi 
krajowej i zagranicznej. 


246 102 0 


Przy al Wolskiej (przy moście) 
Handel J. Goldberga. 

Przy u. Wielopole: 
Stattera l. 18. 

Przy ul. Starowiślnej: Trafika 
obok fabryki tutek W. Bełdowskiego 
Przy uł. Wiślnej: Trafika |. 11. 

Przy ul. Dietlowskiej:Ś Kiosk 
biura Hopcasa i Salomonowej. 

Przy ul. Krakowskiej: (w hotelu 
Mitilera) Handel Mannego. 

Przy ul. Krowoderskiej: Handel 
Wildstossera. 

Przy ul. Szewskiej: Handel Kre- 
tschmera 1. 23. 

Plac WW. Świętych: 
Frommera, l. 11. , 

Przy uł. Dominikańskiej: Tra- 
fika K. Schreibera, l. 2. 

Przy wl. Lubicz: Handel B. Rosen- 
stocka, L 1. : 

Przy u. Lubicz: Handel Jakóbo- 


Handel H 
Zamówienia z prowincyi odwrotną 

pocztą, 3584 4 4 
Odbiorcom hurtownym znaczny opust. 


Dom © Krakooie 


do sprzedania lub zamiany za majątek 
j ziemski. 
Bliższa wiadomość w biurze adwo 
kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 
al św. Anny l. 3. 41 6 0 


"YYYY W 
Bez pośrednictwa! 

brzmią słowa tych, którzy zamierzają 

kupić lub sprzedać dobra, realność, in- 


Handel 


polami teres etc., poszukują pożyczki hipote- 

W Podgórzu: cznej, kapitału lub wspólnika, ałbo też 

h p- i € chcą nzyskać lepszą posadę. W tych 

I p wp Poturalskiego. GŁÓWNA | wypadkach dzisiaj pośrednik jest już 
rafika. 


zbyteczny, ponieważ ogłoszenie zajęło 
jego miejsce i umożliwia każdemu prę- 
dzej i tańszym kosztem osiągnąć pożą- 
dany rezultat, szczególniej, jeżeli zwróci 
się do znanego od 33 lat Biura ogl- 
szóń M. Dukes Nachf., Wien, I, Wolł- 
zeile 9, które chętnie bezpłatnie udziela 
je objaśnień. 200 6 0 


í Rządca drukarni L. K. Górski. 


W Dębnikach: 

Handel J. Pobudkiewicza, Rynek 166. 
Na Zwierzyńcu: 

Handel- Dudkiewicza. 
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